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Zaliczenie na trzy  miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cz tery ,  numer pojedynczy 

groszy dziesięć.
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Ii b a k o  w.
Po kilku dniach pochmurnego  c z a s u ,  kiedy 

n a w e t  przez c a ł y  dz ień 31 Maja bardzo mała  
ty l ko nadzieja w yp og odz en ia  z o s t awał a  , w y j a ­
śn i ł o  s i ę  ku w i e c z o r o w i  niespodzianie  t a k ,  ż e ś ­
m y  pi ęknego wi dok u z up e łn e go  z aćmi en ia  k s i ę ­
ż y c a  przez  ca ły  czas  j e g o  ( rwani a u ż y w a ć  m o ­
g l i ;  o b s e r w o w a u o  c hw i le  początku i k o ń c a ,  a 
prócz tego z aćmi en i a  i ukazania się  r oż ny ch  
plarn k s i ę ż y c a .  J e d n oc z eś n ie  z a p i s y w a n o  nie­
pr ze rwa ni e  ruch ig ły  m a g n e s o w e j ,  r ó w n i e  jak  
i s lau m et eo r o l og i cz n yc h i ns tr um ent ó w.  Baro­
metr spadał przez c a ł y  przec iąg  zaćmienia;  a tem­
peratura zniżyła^ się  aż  do 3 °  R. W  znacznej  
l i czbie  zebral i  s i ę  g o ś c i e ,  dla u w a ża n ia  l ego  
z ja wi s ka  z  obser wa to ri um.

Kra ków d.  1 C z er w c a  1 8 4 4  r.
Ife isne  Dyr .  Obs.

Po j ut rze  o godz i ni e  1 0  z rana nastąpi o-  
twa rc ie  sejmu W .  M.  K r a k ow a w kol legium N o -  
wodw or ski em.  —

W i e ś n i a c y  przybyl i  z  K ró l es t wa  Polskiego  
na larg w c z o r a j s z y ,  zape wni aj ą ,  że  tani w nie* 
kl ó t y e h  okol icach , z n a cz n e  śniegi  w ł ych dniach 
s p a d ł y . —

“W iadom ości zagrau iczu c.

WIADOMOŚCI Z POCZTY D Z I S I E J S Z E J .

—  Paryż  2 4  M aju. —
Izba parów zajmuje się  c iągle  rozt rząsani em  

prawa o w y c h o w a n i u  pu bl i cz ne in; —  izba zaś  
de pu t owa n yc h r ozt rząsani em poj edyn cz yc h a r t y ­
k u ł ó w  t y c zą c yc h s ię  kolei  ż e l a zn y ch .

—  L ondyn  2 3  M aja . —
Dz i ś  w  pałacu Buki ng ha m pod pr e zy de nc yą  

k r o j o n e j  odbyła się  tajna rada g a b i n e t o w a .  —

P roces  0 ’Coiinel* z n o w u  przyszed ł  na stół  
sądu ł a w n i c z e g o  w  Dubl inie .—

—  Szw ajcar//a  S i. M aurice  2 1  M aja. — 
W o j s k o  kantouu Un lc rwa l l i s  klóre  przepę­

dzi ło  noc  w M a rt i na c h,  i dziś z  rana z a cz ę ł o  
się  cofać  dal ej ,  a l t a ko wa n e  przez  4 0 0  sa l vani e-  
r ó w ,  party i kantonu O bc rw al l i s ,  na g ł o w ę  po 
bite i r ozpros zone  z os ta ło .  Z oboje.j s trony l i ­
czon o 2 5  do 3 0  zabi tych.  Cz ęś ć  pobitej k o ­
l umny  cofnęła s i ę  do Marl igny, -— a reszta n ie ­
dobi tków tu s ię  z ew s zą d  z b i e g a . —

—  Sztokolm  2 1  M aja . —
W  m ini s t ers twi e  t ul ej szem z a s z ł y  rozmai te  

z mi an y o s ó b ; trzech r adz có w stanu podało się 
do d y i n i s s y i ,  którą król  p r z y j ą ł ,  i i nnych na 
te miejsca mi auo wa ł .

P rz yby ł  tu n a d z w y c z a j n y  poseł  i p e ł n o m o ­
c n y  minister  N .  Króla Pruski ego  hrabia de Ga-  
len i wc zoraj  z ł o ż y ł  kró l owi  l isty s w e  w i e r z y ­
t e ln e .—

YVIADOMOSCt Z  FOPBZF.DNK.II  P O C Z T .

—  Petersburg  2 0  M aja. —  
Og ło szo ny  został  r o zk a z  dzienny p. Ober* 

Pohcmaj sl ra  Pct ers burgsk i ego  , w y d a n y  na mocy  
r ozkazu p. W o j e n n e g o  Je ne ra ł  Gubernatora,  kló  
rym za lecono  pol icyi  c z u w a ć ,  aż eb y k a ż d y  mie­
sz ka ni ec  był odz i any  pr z yz wo i c i e  i niedozwalał  
sobie, nos ie  sukien takiej  f o r m y ,  do jakiej nie 
tna prawa.  T o ż  s i ę  rozc iąga do dz i ec i ,  których  
nie w o l n o  jest  ubierać  podług (ormy s łuż bowej  
w oj s k ow e j  lub c y w i l n e j ,  na mocy tego t y l k o ,  
i ż  ich o j c ow i e  zostają yv którćjkolw ieK z tych 
służb.

—  Paryż  16 Maja.
Hrabia S y r a ku zy  , lubo j u ż  od tygodnia z n a j ­

duje się  w P a r y ż u ,  nie był  j e s z c z e  p rz yj mo ­
wa n y  u dworu i mieszka w hotelu.  Gdy przed 
8  laty p i erwsz y raz pr zybył  do P a r y ż a ,  przy­
h o l o w a n o  dla niego apartament  w  P al ai sR oy al .



Pan Thiers  s k o u c z y ł  s w ą  hi s l oryę  c es ar ­
s t w a ,  i za kilka dni d ary c z y  w y d a w c y  m a n u ­
s k r y p t ,  za który o t rz ym a 5 0 0 , 0 0 0  fr.

Wc z o r a j  w w i e c z ó r  spostrzegano wie lki  ruch 
mi edzy  posłami  h i sz pa ńs ki m,  neapoi i tańskim i 
a n g i e l s k im i  minis trem spraw z ag ra ni cz ny ch .  W 
no c y  ki lku g o ń c ó w  w y s ł a n o  z  Paryża .

N a  dz i s i cj sze m posiedzeniu i zby deputowa  
nych pr z er wa ne  zost ał y  ro zp rawy nad reformą  
w i ę z i e ń  przez ministra i n a r y o a r k i , k l ór ypr zc d-  
ł o ź y ł  izbic projekt do prawa w z g l ę d e m  udzie­
lenia kredytu na 8 , 0 8 5 , 0 0 0  fr. na n a d z w y c z a j ­
ne uzbrojenie  marynarki .  Pocz em o db y w a ł y  się  
dalsze  r ozp ra wy  nad reformą wi ęz i eń .

Ostatnie donies ienie  o woj e nn y ch  działaniii^li  
X cia  A umale s i ęgają 3  maja.  W  no r y  z d. I 
na 2  dowie dz ia ł  s i ę  x ź ę ,  ż c  w górach zbierały  
się l iczne ma ss y  A r a b ó w ,  dla uderzenia na o 
bóz francuzki  , i dla tego z w ró c i ł  on się lam 
nat ychmi as t  z  całą j a z dą ,  i len pochód spra­
wi ł  t o ,  ż e  b ez z w ł o c z n i e  pokolenia rozpierzchły  
się,  tak żc  żadne go  nieprzyjacie la już  tam nie 
znal az ł .

I ionlr-adniirał  Iłametin , m i a n o w a n y  d o w o d z ­
eń. stacyi  fraucuzkie  na oceanie  S p ok o j n y m ,  
znajduje się  w lej chwi l i  w Talonie .

Z Londynu nadeszła w i a d o m o ś ć ,  źe  Margr.  
V i l u m a ,  który dopiero co z ł o ż y ł  kró l owej  W i -  
k t o r y i ,  l isty w i e r z y t e l n e  jako  poseł  hi szpański ,  
o t r z y m a w s z y  w e z w a n i e  do objęcia mi nisters twa  
spraw z a g r a n i c z n y c h ,  ta ko we  p rz y j ą ł ,  zabie­
rał  się do powrotu przez P aryż  do Madrytu.

Li cz ne  donies ienia o p o t y c z c e ,  którą x i ą ź ę  
A m n a l e  w d.  2 4  kwic t .  s t oc zy ł  przec iw K o b y ­
łom w p rowi ne yi  Konstantynie  , zgadzają  się  w 
t e i n ,  ż e  x i ą ż ę  by ł  w  niebezpieozeńst  wi e  utraty  
ż yc i a lub być w z i ę t y m  w n i e w o l ę .  Ty l ko  w ł a ­
snej  o dw adz e  i o t ac za ją c ym  go of icerom winien  
był s w o j e  ocalenie .  Koń j e g o  o t r zy ma ł  dwie  
a w e d ł u g  i nnych trzy kule.  M nui/eur A lg ę - 
rien  podaje l iczbę pol egłych wi doc z ni e  za małą  
tylko 21  ludzi  , m ię dz y  któremi d ow ódz ca  Ga-  
l i a s ,  iune doniesienia m ówi ą  o 1.3 of icerach i 
pr zes zł o  100  żo łn ierzach , czę śc ią  po l eg łych c z ę ­
ścią rani onych.  D w a  działa zostały  przez ara­
b ów o p a n o w a n e ,  ale natychmi ast  z n o w u  im o-  
d e b r a n e ; w s z y s c y  of i cerowie  I g o ,  2  i 3  bata­
l ionu s tr ze lców mieli  uli auic s w e  Pa gaże,  a nie­
kt órzy  z  nich i konie.  Miał także dostać się  
w ręce ar a bó w cały  zapas ż y w n o ś c i  do kolinn 
iiV n a l e ż ą c y ,  i dla lego mus iano posłać n ow ą  
ż y w n o ś ć  ko l umn ie .  Cnie n e s z c z ę ś c i e  przypi ­
sują j e d n o / g o l n i e  pani cznemu pr zes trachowi  kmi-  
tyngei i su spr zy mi er zo ny ch  a r a b ó w ,  poprzedza­
j ących w.śród grubej m g ł y  k o l u m n ę ,  a których  
nieporządek udziel i ł  s ię  i kol umni e.  Z utraty  
dział i b ag aż ó w okazuje  się  j u ż ,  że  francuzi  
musiel i  nie inalo stracić , nie.  można naw et  
pr zypuś ci ć ,  aby bez obrony z os ta ł y  porzucone.  
T e n wypadek uz uc hwal i l  Ar a bó w i za pe wni e  
spowoduje  l iezniejsze  powstani a.

C oshlulioiinet i la  Presse z a m ie ś c i ły  dziś  
w s w y c h  dz iennikach całą broszurę  x c i a  jSiin-  
Yiłre o te raź ni ej szym stanie  s i ły morskiej  Tran -

c uzkiej .  Zapełnia ona prawie  s ze ść  całych szpalt  
i wi ększ a  c zę ś ć  jej  n s u o w y  może  naturalnie tył  
ko tych i n l e r e s s o w n ć , kt ór zy  s ię  s z cz eg ó ln ie  
zajmują marynarką.  W s tę p  jednak z awi er a  o-  
gólnc u w a g i ,  które z  pod takiego pióra w y s z ł e ,  
s z c z e g ó l n e g o  nabierają z na c ze ni a .

Ł a t w o  się d om y ś l i ć ,  że  mi ni st rowi e  o bu rz e­
ni są przec iw tej broszurce  , i s ł y c h a ć ,  ż e  nu 
lor jej ma być pociągnięty do o d p o wi ed z i a ln o­
ści .  Rozumie  się samo przez  s i ę ,  że  x ź ę  w o-  
gł nszeni u tej broszury samodzie lnie  pos tąpi ł ,  i 
ż e  up owa ż ni en i e  do tego k r o k u , gdyby go był  
ż ą d a ł , z pewnośc ią  byłoby mu o dm ó w i o n e .  J e  
go  N ole sur l'S m t des fo rc e s  nava/es de la 
F ra n ce , j e s t ,  śc i ś l e  b i or ąc ,  c iężkiein o s k a r ż e ­
niem adminis tracyi  inarynai  k i , osk arż en i em,  nad 
którego o g ł osz en ie m oficer marynarki  powinien  
się by! z a s t a n o w i ć .  Ni kt  temu nie z ap r ze cz y ,  
że  broszura xc ia  J o i u v 111 e jest  dobrze  napisana  
źe  p r z ek o ny wa  o znajomości  r z e cz y  i ro/ .sądnem 
z d a ni u ,  że  z awi er a  w s k a z ó w k i ,  które z a s ł ug o  
ją na n aj wi ęk s zą  u w a g ę ;  j e  dnem s ł o w e m ,  źe  
j ako  dzieło l i terackie czyni  z a sz c z y t  aut or owi .  
Al e c zy  odwoł ani e  s ię  do publ iczności  było na 
c z a s i e ,  c zy  og ł osz en ie  o w y c h  z d a ń i  t w i e rd ze ń  
nie byłoby s tos owni ej  po ś wi ęc i ć  u r z ę d o we mu  i 
osobis temu s t au owi sk u x c i a  J o i u y i l l e , to j e s t n a -  
turalnie  zupełnie  inna k w e s t y a ,  na którą odpo­
wi edź  nie l a i w o  na ko r zy ść  u o w e g o  pisarza ma 
rvnarki  wyp aść by  powinna.

—  D nia  18 M aja. -  
Z Algieru nadesz ł o j e dnoc z eś ni e  kilka doni e­

sień od armii .  Marsza l ek  Bugeaud,  który dnia 
2 6  kwie tni a w y r u s z y ł  z Algieru , donosi  mi ni ­
s t r ow i  wo jny  ^  co do 1 2  maja w s w y m  p oc ho­
dzie na wschód zdziałał .  Do o s n o w y  l ego  r a ­
portu ściąga się  następująca l elegr.  depesza z 
Tulonu d. 17 maja: s .Maiszalek Bugeaud k t ó ­
ry dj L2 maja w y r u s z y ł  z obozu pod D e l y s ,  
spotkał  o 4  godzi l i  drogi  na południe od l eg o  
miejsca Kabyl ów;  przeds i ęwzi ął  u kry ty  o d w i ó t ,  
obszedł  nieprzyjacie la , zabrał  mu 1 0  j e ń c ó w  i 
1 5 0  do 2 0 0  ludzi uczyni ł  niczdolnemi  do w a l ­
ki ;  my  mi el i śmy 10 r a n i o ny c h;  wa l c z o n o  pra 
wi e  tvlko na bagnet y.  Marszał ek był  d. 13  ma ­
ja o 7  mil od Del ys  , gdzie  d. 15 s p odz ie wał  
się  p r z y b i ć .  Ta w ia do mo ś ć  opiera s ie  na o 
pon ladauiu rani onych do Delys  p r z y b y ł y c h .* 

Paryzki  dom bankierski  Laccia i komp,  o-  
głos i ł  s ię  n i e wypł ac a l nym .  P ass i wa  mają w y n o ­
sić kilka mi l i onów fr. P i z a r y w o ł  mi ęd zy  inue-  
mi kilku c z ł o n k ó w  o b u dw ó ch iz b  parlamentu.  P. 
Caccia był  bankierem papiczkim.

—  K o n sla n ty no ]> d l  1 M aja. —
W  sobotę suita u kazał  p r z y w o ł a ć  do s w e ­

go pałacu ws zys tki ch  mi ni str ów,  i zapowi edz ia ł  
im u r z ę d o w n i e ,  źe pos tanowi !  w k r ót c e  z w i e ­
dzić p r o wi ne y e  sąs iednie  s tol i cy,  ł i i za pasza 
w y j e c h a ł  w poni edz i ałe k,  aby z awi adomi ć  w s z y -  
skie  o k o l i c e ,  przez  które będzie przejeżdżał  , i 
poc zyni ć  ws z ęd z i e  pr z yg ot ow an ia  na jego przy­
j ę c i e .  W y j a z d  sułtana nastąpi dopiero po p o ­
wr oc i e  Riżd paszy ,  to j e s t  za dni 2 0 .  Zdaje  
s i ę ,  ż c  z w i ed z i  Brnssę , Da rdan el l e ,  Metelin i



miał  n a w et  zamiar  \y p o w i e c i e  s w y m  z w i ed z i ć  
A d i y a n o p o l , ale iMza p as z a ,  nie będąc p e wn y ,  
jaki  obrał  wezi ną  inleressa  A l b a n i i ,  odradź, ł  
padi i  do tego miasta pod pozorem z łe go  sta 
nu dróg i ulrudzeń w  podróży.

—  H a iii. — '
Wiadomości  z Port-au Pri . ice z d. 1 8  kw.  

d o n o s z ą ,  że  oddział  p ow s t a ń c ó w  o pa nował  d. 3 
kw-  miasto A u x  Cayes .  Minister wo j n y  D 11 - 
m e s i e ,  p0 w yr u s z e n i u  prezydenta z wo js ki em  
przeciwko powst ańcom w St .  D om ing o,  ogłos i ł  
ustawę za z a w i e s z o n ą ,  i u s i ł o wa ł  n a w et  c z ł o n ­
kó w ciała p ra w o d a w c z e g o  p r zy łą c zy ć  do s z e r e ­
g ó w  ż o ł u i e r z y ,  prócz tego ogłos i ł  prawo w o ­
j e n n e ,  a ż o ł n i e rz y ,  o zbregos two pr zekonanyc h,  
rozstrzelać  kazał .

Doniesienia z w y s p y  ś w .  To ma sz a  z d. 14  
kwietnia przedstawiają stan r z e c z y  na wy s pi e  
Hajli  j e s z c z e  w g o r s z y m  stanie .  M ur z y n i ,  któ­
rzy po kl ęsce  zadanej  woj sku r zą dowemu wp a­
dli do A u x - G a v e s  , w y m o r d o w a ć  tam mieli  bez  
różnicy ws zy st ki ch  białych i k o lo r ow yc h .  Sarn 
na we t  prezydent  Hcrard utracić miał  ż y c i e ,  ale 
la wi adomość  potrzebuje j e s z c z e  pot wierdzenia .  

—  \ew -Jork  2 9  K w ietnia . —
Traktat  ha ndl owy  ze z w i ą z k i e m  c el nym n i e ­

mieckim , przedłożony zost ał  do pot wierdzenia  
s e na t ow i ,  i nie wątpią o j e g o  przyjęciu.

Co do przyłączeni a s i ę  Te ks as  do S t a n ó w  
Z j e d n oc z o n yc h ,  jak tylko traktat s y t y m  w z g l ą ­
dzie przez  prezydenta pr zed łoż ony został  s e n a ­
t o w i ,  poseł  m e xy k a ń s k i  w  W a s h i n g t o n i e  p o ­
dał  prezydent owi  n o t ę ,  w której o ś w i a d c z a ,  że  
w takich o k o l i c z n o ś c i a c h , z  żalem z e r w a ć  m u ­
si dyp loma tyc zne  stosunki  i w N e w - J o r k u  o c z e ­
k iw ać  będzie  dal szych w yp a d k ó w .  P rz yby ł  l eż  
wł aśn ie  do tutejszego miasta , i zdaie  s i ę  ż e  w  
razie  potwierdzenia  przez Se na t  t r akta t u,  Me-  
x y k  pos tanowi ł  n a w e t  z n i ebe zp ie c ze ńs tw em  n a ­
rażenia s ię  na w o j n ę ,  bronić s n y c h  praw do 
T e x a s .  C z y  z apr oponować  się  m aj ąc e ,  a i no że  
j uż  z aproponowane  w yn a g r o d z e n i e  p i eu ię żn e ,  
p r z y j m i e . M e x y k  , trudno pr zewi dzi eć .

N ie mni ej  irudiiein staje się  . stanowisko r zą ­
du unii na prz ec i w A n g i n  w  skutku og ł oszen ia  
t o w a r zy s zą c yc h  traktatowi  d ok um ent ów-  W  nieb 
c i ęży  z a r z u t ,  ż e  z nadużyci em mięszała  s i ę  w  
k w e s t i ę  n ie w o l n i c t w a  w T e x a s ,  z a r z u t ,  który  
Jak wi adomo,  angielski  minister  sp raw z a g r a n i ­
cznych , lir. A b e i d e e u ,  s t a n o w c z o  odparł .  Po-  
•wimo t o ,  usiłuj,- teraz p. Ca l ho u u,  w dot k l i ­
wym piśmie du posła a ngi e l s ki ego  w  W a s h i n g ­
tonie ,  p .  Packenliam ,  p r a wd z i w o ść  o w e g o  z a ­
rzutu im n o w o  u d o w o d n i ć ,  w' sposób , który w  
uoudyTiie z a p e w n e  dotk l i wi e  obrazi  i s t os owną  
Wywoła odpowi edź .  W  ż adue m razie p r zy pu ­
ścić nie można , aby An g l i a  spokojnem okiem  
patrzała na zabranie  T r x a s , i z mi l eżen i em p r z y ­
jęła c zy n io n e  jej z a r z ni y .

Bil wzglęi l i in p i 'Łłąc ze[ i i a  T e x a s  do u n i i ,  
przekazany został  przez Se nat  ko mi t e t owi  spraw  
z,lgr.  W sk u tk u  tego papiery z początku spadty,  
ale s i ę  z no w u  p o n i o s ł y . ——Bil w z g l ęd em  z n i ż e ­

nia porto od l i s tów,  z na c zn ą  w i ę k s z o ś c i ą  przez  
Se nat  przyjęty  został .  P r z e c i w  bi lowi  w z g l ę ­
dem przyłączeni a T e x a s  i z miany taryfy c e l ne j ,  
podanych zostało  kilka peWeyj.  C i e k a w e  j e s t  
r o zw i ą z a n i e  tej nleressującej  k w c s l y i .

—  Dnia  3 0  K w ietnia . —
Jeden z  dz ienników’ t w i e r d z i ,  ż e  rząd nasz  

w ys ł a ł  wwiska na grani cę  l e x a ń s k ą . dla o Jpar -  
eia napadu z a m ie rz o ne g o  przez  M e x y k a n o w .  
Głoszą także o w y s ia n iu  do M e x y k u a j e n t a  r z ą ­
du t ute j szego  , aby za inkąbądź c e n ę  p oz ys kać  
z e z w o l e n i e  M e x y k u  na pr zy łą cze ni e  s i ę  T e x a s  
do Unii S t a n ów  Zjedn.  ( W i a d o m o ,  ż e  T e x a s  
składał  dawni ej  c zę ś ć  r ze cz y  pospolitej M e x v -  
k a ńs ki e j .

W  j e d n y m  koś c i e l e  w  V e r v i e r s  ( w  B e l g i i )  n a  
o b r a z i e  B o g a - B o d z i c y  j est  p r z y p i ę t y  o r d ,  r l e g i i  
h o n o r o w e j ,  p r z y p i ę c i e  to m i a l e  m i e j s ce  w  s k u t k u  
n a s t ę p u j ą c e g o  z d a r z e n i a :  j e d e n  szdf  b a t d i o n u  w  
A l g i e r z e  r o d e m  z V e r v i e r s ,  w  u p o r c z y w e j  b i t w i e  
z h e d u i n a m i ,  po m ę ż n e j  i zaciętej^ w a l c e  , u j r z a ł  
§i.ę w  n&f tyiększein n ie b e z p i e c z e ń s t w i e .  B c d u i n i  o -  
p a n o w a l i  j e go  o s o b ę  i ob l i cza l i  w ł a ś n i e  s u m m ę  , 
j a k ą  za  j e g o  g ł o w ę  m o g ą  o l r z y n u ć .  W  lej  s t r a ­
s znej  c h w i l i ,  j e n i ec  z w r ó c i ł  s w e  m y ś l i  d o  M a t k i  
B o s k i e j  w  kośc i e l e  s w e g o  r o d z i n n e g o  m i a s t a  i ś l u ­
b o w a ł  j e j ,  jeżel i  m u  udziel i  swe' j  o p i e k i  w  o s w o ­
b o d z e n i u ,  ż e  się uda  d o  V e r \ J e r s  i z ł o ż y  j e j  w  
o f i e rz e  k r z y ż  legi i  h o n o r o w e j ,  na k t ó r y  p r z e z  s w e  
w a l e c z n e  p r z e d s i ę w z i ę c i e  z a s ł u ż y ł .  P o c z e m  r z e ­
c z y w i ś c i e  p r z e b i ł  się p r z e z  n i e p r z y j a c i ó ł  i o t r z y ­
m a ł  k r z y ż ,  k t ó r y  p r z y n i ó s ł  d o  V e r v i e r s ,  i w ł a ­
d z a  d u c h o w n a  z e z w o l i ł a  na p r z y p i ę c i e  g o  d o  o -  
b r a z u .

- -  W a ż n e i n  o d k r y c i e m ,  j a k i e  A n g l i c y  z r o b i l i  
w  C h i n a c h ,  jest  ś w i ą t y n i a c a ł a  z l a n e g o  ż e l a z a  ,  
k t ó ra  w e d ł u g  z da ni a  G i i t z l a f i a  o p a r t e g o  na w y r y ­
t y c h  na ś w i ą t y n i  p i ap i sa c h  , p r z  s z ł o  i , 2  0 0  lat  l i ­
c z y  s w e g o  i s tnienia .  T a k  p r z e t o  d a w n y m  j e s t  u 
C h i ń c z y k ó w  w y n a l a z e k  d o m ó w  ż e l a z n y c h ,  k t ó r y  
u n as  za coś  n o w e g o  jest  u w a ż a n y .

- -  N i e d a w n o  z s z e d ł  się s ł a w n e  t e r a ź n i e j s z y  
f i l o l og  , k a r d y n a ł  Mezz of a nt i  ,  z  W i e d e ń s k i m  
p o e t ą  F r a n k i ,  k t ó r y  c h o c i a ż  j ę z y k  c z e s k i  s w o j ą  
o j c z y s t ą  m o w ą  n a z y w a ,  w  n i e m i e c k i m  p r z e c i e ż  
j ę z y k u  p i s z e .

, , C z e m u ż  pan  w  s w o j e j  r o d z i n n e j  - -  c z e s k i e j  —  
nie p i sz - s z  m o w i e  !“ z a p y t a ł  g o  k a r d y n a ł  p o  n i e ­
m i e c k u .

, , P i e r w s z e  m o j e  p r ó b y  , ‘ f o d p o w i e d z i a ł  p.  F r a n k i ,  
„ b y ł y  w p r a w d z i e  p i s a ne  w  t y m ż e  j ę z y k u ,  l ccz 
cze sk i  p o e t a  m a  t ak  m a ł o  s ł u c h a c z y  a w i ę c — 1 {

„ P a n  b y ł b y ś  m u  w i ę c e j  s ł u c h a c z y  z j e d n a ł , "  
p r z e r w a ł  Me z z o f a nt i .  .

„ M o z ę !  A l e  c z y  zresztą ,  m e  uisz.ystJ-o j e n0 y 
w  j a k ą k o l w i e k  l o n n ą  l u b m o w ę  u b i e r z r m  n a s z e  
i m ś l i  i czuc i a  ? J H o s ig n o r e ,  j a k o  p r a w  V1"  V 
mopol i ta  j ę z y k o w y ,  zgo dz i sz  s i?  z a p e w n e  n a  o

zda ni e .  “  ,
„ P r z e n i g d y !“ ” o d p a r ł  ż y w o  , p o  w ł o s k u  ; „ m n i e  

j e ż y k  w ł o s i e ' ,  na j mi l s z y  w  sv, icpie! Z n a m  w i e l e  
o b f i t s z yc h  i d u m n i e j s z y c h  j ę z y k ó w ,  l e c z  t yl i  o w  
mo j e j  ' r o d z i n n e j  m o w i e  c zuj ę  s ię b o g a t y m ,  j a k  w  
p y s z n e j  a k s a mi t n e j  s uk n i .  W  k a ż d y m  o b c y m  j ę ­



4

z y k u “  d o d a ł  —  „ m u s z ę  m y ś l i ć  p o d w ó j n i e ;  n a j ­
p r z ó d  n a d  r z e c z ą  k t ó r ą  m a m  w y r a z i e ,  a p o t e m  
n a d  s p o s o b e m  j ak i m j ą  c i i cę  w y r a z i ć .“

O t o  w y r o k  n i e o m y l n e g o  z a p e w n e  w  t y m  w y ­
p a d k u  s ę d z i e g o ,  k t ó r y  u m i e  p i ę d z i es i ą l  j ę z y k ó w .

P K Z Y J K C M A L I  DO K R AK u W A.
Od dnia 31 M aja do dnia  I Czerwcu. 

Lauct.oroiisl ia Maryn ob.,  z Eolski ;  -  Einter E- 
d w ard .  J a s t r z ę b s k i  J ó z e f  ob .,  z  G a b e y i ;  — Szlubow- 
ski F c l i i  ob z 1’ russ.

Doniesienia

A r o  1 1 3 2 .
T R Y B U N A Ł

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Gdy w aiassie W i n c e n t e g o  Erbera znajdują  
się  dwa r ewe rsu  a m i a no wi c ie  1.  pod dniem 1 
Czet wc a 1 8 1 5  r.  przez  M a x .  W .  Fronime na 
złp.  3 3 3 3  j , 2  pod d. 5  W r z e ś n i a  1 8 1 8 .  roku 
na k w o t ę  dukat ów l iol lenderskich 3 2  przez R u ­
dolfa Bogumi ła Kocha na rzecz  tegoż  Erbera  
w y s t a w i o n e ,  przeto Trybunał  po wys łu ch ani u  
wn i o s k u  Prokuratora,  w z y w a  maj ących prawo  
aby po odbiór l a k o w y c h  w zakres ie  3  mi es ię cy  
do Trybunał u zgłos i l i  s i ę ,  w pr ze c i wn ym  bo­
w i e m  razie  skarb publ iczny w  posiadanie tnas-  
s y  r zeczonej  w p ro w ad z on ym  zostanie .

K r a k ó w  d. 2 5  Maja 1 8 4 4  r.
Sę dz i a  Pre zy duj ąc y ,

J.  Dymidowicz.
( I r . )  Sckr .  Lasocki.

P isarze Banku Pobożnego w Krakajcie.
N a  żądani e  strony in l er esso wanć j  z awi ado-  

rniają , iż od fantu koral i  nici 4  ł u t ó w 16 w a ­
ż ący ch  , dn ia 1 Lipca 1 8 4 2  r. do N .  1 7 9  pod 
L .  M .  w Banku P oboż ny m z a s t a w i o n e g o ,  w e ­
dług o św ia dc ze ni a  z g ł as za jąc ej  s i ę  o w yk u pn o

Hrtjje.chali z  Krakowa.

B roniew ski  Ignacy  ob . ,  Z ocbc r  M arya, P ud łow sk i  
H ipp o l i t ,  Z aborow sk i  J a n  ob . ,  W o d z ic k i  F ranc iszek  
h r . t Iw a n ic k a  Marya ob. ,  K u b cck i  L u d w ik  ob.,  do 
Po lsk i ;  — M orsztyn  J a n  ob , G edro ić  A nton ina  xięz- 
na ,  Z aw adzk i  Eugtini o b . ,  Homer K o n s ta n ty  o b . ,  Kie- 
deger F ra n c iszek ,  Meja. do G a l i c y i ;— Cvwm-.ka Ma­
ry a ,  Sap iccha  xzc, W ito sJaw s lu ,  K otowski T o m a sz  do 
P ru ss .

Urzędowe.

j e g o  oso by ,  kartka czyli  r e w e r s  bankowy'  miał  
z a g i n ą ć ,  przeto w z y w a j ą  w s z ys t k i c h  i uteres  w  
tern m a j ą c y c h ,  aby o w yk up ie ni e  (ego fantu 
najdalej do 1 Listopada roku bież.  zgłos i l i  s i ę ,  
g d y ż  w razie  n ie zg ł osz en ia  s i ę ,  fant r ze cz o ny ,  
osobie z głaszaj ącej  s i ę  po tym przeciągu czasu  
n i e z a w o d n i e  w y d a n y m  będzie.

K ra kó w d. 2 8  Maja 18 4 4  r.
Stachow icz  K. B. P.

( I r . )  X .  Serafin P iątkow ski P.  B. P.

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .

W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje  do publicznej wi ado mo śc i ,  iż w  sku­

tek rezolncyi  Tr ybun ał u  z dnia 2 3  Maja r. b. 
N r o .  2 7 2 6  o db y w a ć  się  będzie d. 4  C z er w ca  
r. b. o god.  8  rano w plebanii ws i  Regul ic  U- 
c yt acya  ruchomośc i  po x i ęd zu  Józef ie  Le l i l ko w-  
skini plebanie t amże  z marł ym pozostał ych jako  
to: bydła,  koni ,  o w i e c ,  pszczół ,  sp r zę tó w rol ­
n ic zy ch ,  pościel i ,  sukni ,  bie l i zny,  szkł a,  porce­
la ny ,  z boża ,  miedzi ,  ks iążek i t. p. C/ i ęć i /c y -  
t owania  maj ący  na czas  oznaczony'  przybyć  
raczą.

Kr ak ów dnia 2 5  Maja 1 8 4 4  r.

( 3r . )  S c b as l y an  K orylow ski.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

Dnia 2 3  t. ni. o t wa rt e  będą kąpiele  
! mineralne przy Podgórzu pod N .  1 2 2 .

  Wo da  ta nic tylko do kąpieli  l ec z  i do
picia j e s t  bardzo zalecona z e  w z gl ęd u  znajdu 
j ą c y ch  się w  niej minerałów' j ako  to: chlorku  
s od y,  s iarkanu m a g n e z y i , s iarkanu sody,  s i a r ­
kami  w a p n a ,  k w a s u  ź ró d la n eg o ,  gazu wodoro-  
d n o- s i a rk o we g o  . soli  glauberskiej  i gorzkie j .

P r z y l e m  zakład ten w  połoźeuiu bardzo p r z y ­
j e m n y m  spodz iewa się przy tegorocznej  letnej  
porze  l i c zne go  odwiedzani a.

Kąpiel pojedynczą kosztuje  z łp 1 A b o n a ­
ment  z przedpłatą na 3 0  kąpiel i  złp.  2 4 .  Mi e­
szkania  także są za poniicrną c enę  do najęcia.

Podgór ze  dnia 2 0  Maja 1 8 4 4 .  (3r._)

r

O świeżych wodach m ineralnych , ti a de sz ły  cli 
do A p te k i  pod Lwem nu S t r u d o m iu  A ro .  1.

Dz iś  w odę Jwot i icką ,  zaś  w czoraj  Marienbad-  
Kreutzbrui iL-n, S z c z a w n i c k ą  i sól Karlsbacką  
drugim transportem o t r zy ma ł em .  Ty m s p o so ­
bem zaopat rzywszy'  się  z na c zn y m zapasem t e ­
g or o cz n yc h  wód mi neral nych Czeskich i Gal i ­
cyjskich,  polecam się pr ześ wi et nej  Publ iczności  
rychłą usługą i pomierną c eną ,  biorącym w w i ę k ­
s zych i lościach p r z y z w o i t y  rabat odstępuje.

Kraków d. 2 9  Maja 1 8 4 4  r.
f2r . )_____________ A. Liedyk wł aśc ic i e l  Apteki .

('odpisany komornik s ą d o w y  z a wi adami a stro­
ny  i n t e r e s o w a n e ,  ż e  kan<el laryą s w ą  o t w o r z y ł  
przy ul i cy  Slolarsk ej pod L 4 6 .

Kraków d. 1 C z er w c a  1 8 4 4  r.  
l i i .  T o m as z  K u ciń sk i.


